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. .~ arszaW'~· 3~5 '(pat) 
\V dniu dzisiejszym, jako w dniul$wię 

łaNarodowegb,Stolica jtiż od wczesnego 
: tanka'przybrała wygląd' odświętny. Mimo 
pochmurnego ... dnia na ulicę wyległy tlunlY 
p~bliczności. W 9zystkie .. -domy przybrano 
ilągąmi o·· barwilCihpanstwow:ych. Ponadto 

.. bilJkpny .i okna .całego szeregu domó\v 
wiQłuź : główniej szych ulic przybrano ziele=, 

.D~~imakataini. W licznych oknach i wysta: 

. wathwidnieją wiAerunki PrezYderita R7eczy 
.~'PoSPQlite j . 

.' ... O gQdz. lO"i.v koś :!ele katearalny~ 
~">;:Gdbyło się uroczyste nabożeńshvo,: vi· któ' 

~.-:.w~~·~dzial· Pan Prezydent. Rzplite!, 
ł~ld!l~owie Rządu, z wyjątkiem Prezesa REt;; 
:" ~·· .. p.wMarszałka Piłsudskiego,· który 
.pówodu:: niedomaganianje mógł b~~t obec:= 

~ 

RYm: Marszałko,,~ie Sejmu i .Senatu, korpu3 
ayplomatyczny z ambaS:ldorem p. Laroche 
Ira }.czele/c~łonkowie misji. wOjskowych i tlt 

tach'e~wdjśkowy z gen. Charpy ~a czele, . du:: 
thowit ńst\vo I gel1e~ttHcja, wielu posłów i sc 
1lłl.torów orazlioznie zgromadzeni przedsta~ 
wiciele . różnych \\Tladz państwowych i insty 
łucji społecznych~ 

Punkttntl11ic· o· godz. 9,55 przybył do·k:.t 
tedry Pan Prei~~dent Rzplitej, powitany. u 
Wejscia PfZt:z ducho\vieństwo. Natychluiast 
rozpoczęła· sięinszaś\v., celebrowana przez 
J. R Ks. KatdYllała:· Kakowskiego, po zakoń 
tzetliU, któreizgron1f:\dzeni odśpiewali "Bożo 
coś Polskę" .. 

W czasie,' lidy w katedrze odbywało 
się naboieńsf.\\'-o. .na. placu .. Saskim fronteuł _ 
do pomnika· k;. ·J61.cHa Poniatowskiego st~ 
nęły w rozwiniętym' ~z~ku oddziały wojsk<.;· 
)ye·wszystkich ;broni, oraz .policja. Za woj: 
s~ielll ~tanęły· licztle . oddziały ,pr:zyspos.obie= 
Ull WOjskowego, młodzież s:tk6ł WYŻsqCDII 
związek Strzelecki, harcerstwo, "SokCJiu 

. ł 
młodzi . pioherzy. ,. 

PUbktuitlnic o godz. 10,55 przybył na 
płac Saski 'Vi. 'zastępstWie l\1ars'l.ałka PiłSUQ~ 
sklegQ wicenl1ni:stel'·· sen. Konarzews~i i ode 
brawszy 1:ttt)orłod dow6dcyparady· geu. 
\Vr6bl~w~kiego~40kt)n~ł przegll\du ustawia-
n\'cn O·ddziałó\v.: rednio potem ~na; 
plac inczę1iPfl'''YWA~ ~ katedry ua2estni~y 
na~~~e~~~lYa.';~·;U~ 11,10 p~bJł· Pan 

f 
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Ptezyaent·RzpnteJ~·LłCzBeorkiesłrylozp~l- iacJi.t>łlOfs1r.·: J«>leJnoprzeaeroowały:ó(ł(b.' 
ły równocześnie· grac hymn., prz:y:czem od~ 'łYJ·:W(}!,5k&~ve,- rÓwnocześnie.:w .. PQiię.trw 
działy sprezentowały bron, sztandary pulko:: I::szy· pułk>-lotnicz~~wykonał-loty· wojs~o,vl 
we pochyliły się. Pan Prezydent w tow. 'gen, eskadrami. . , . i .,1 

Konarzc\vskiego, dowódcy parady -gen. W"f6 Świetna postawa wojsk, jak rowiiłe~ł 
ble,v~kiego, płk. ZahOrSb..1ego, adjufuht6Vl oddziałów przysposobienia wojskowego WYł 
oraz attache ·wojsko,,,~ch państw obcych. wołały wśród zgr~)lnMlzonej publicznób~ • 
. przechodził przed frontem ustawionych od, entuzjastyczne okrzyki i .oklasIą. . 
kiział6wj poczem zają! nliejsce przed pom.ni: O godz. 12,45 po zakończ,emu delna' 
kienl ks. Józefa Poniato\\rskiego. O godz. dy Pan Prezydent przy . dźwiękach hymn" 
1],40 rozpoczęła się ~e~~ada. P~zY' dźYvi~~ odjechał na Zamek. . 

li i 
Polooy z'· Ameryiiw. stoliey 

Warszawa '3 .. 5·. (Tel. . wł.) 
W po-niedzd,ałek o god'z ... 9 m. 5;:.~a.na przybyła 

z GdailJSka dlO,'stolicy wyciec,Zlka rodak6w- z AImerY'ki. 

'.p;. Ste]ruilski i ka;pelan··ZWi~u k!s,·celieoowski~;;Wi\ 
tani k\viatami ·p'rzez kOIil]tet~ "Vnótccl:} .opu;s;t:Q~, 

. wagony. Zebrany tłUllll ·publilczuOściWiM 4too8l.e(' 
gQSci.'ł ' . .'" Na .dwm~cju zgroID3!dzili się ~zroIlJkow;ie· komi­

tetu przyjęcia. Na pDfWul/:.anie -drogich goś'Ci prZty­
by1li także' J. E. ks. biskul)· dl~. St~i,l1Ji;Slal\v . Galll z 
ks. koan, Niemką, ks. Ka'CIz;yl'l:&k-~m, superjo!l' oo~ mi-

PIl'zed d:WtOlrcem ·z~omadzi~y sięorga:nl~j' 
spole.czup . Z!3 sztandlar.ami, a nastopniatChdWldtet, 
obok sztandaru ZWli~z,ku k!aJt~iokiego . Polek, ;1·1lri·: 

PP. Ki, Kneblt!lVl!ski, Sen. Szebeko, Posłanka. PUJzy i}lanka I{s. \VyTębowski p.NerollOlwi.cz, p~ Stef~ 
wkz i inni. 

sjona.rzy, ks. Krauze sen. Igmwy .Balhlsk~~ poseł 
1A.łusikA, ·p.rzedstarwu'ciele Zjedu{)lczel1la polskIch sto­
wa1"zyszeń. i wiele innyc'h osób. , . 

PunktUl8i1nie o g'9dz. 9 min .. 5 poc.iąg stanął . 
na l'lworeu.Orkiestl·a. chł-opców· z za~dadu iD;l. k,s. 
Siiemea. zagrała hymn narodowy. 

Rodooy nasi. wzruszeni, że w wJ(}lnej . st.OUC·Yl . 
wolnej Polski,strurej ojczyzny. SIwej, witani są :l'r~z 
tłumy . warsZSJW!ian, .. hymnem .... narodowym, . 2. uczu· 
ciem· Wielkiej radoścń pOiWliewalichurągiewkaroi 
polaka - .amerY'kańskiemi, WQ1ając: Witajcie! Z wa­
gonów wyszli . pierwsi: pre.~s Zjednoczenia katolic 
Id. PPl~· W:.~(:~ p..~~ ~ ton~ 

zeiunldem Ma,tkl Boskiej· ~fuchowaik:iel_~ 
k(lłIIla tet;wy bitni prżed!StaWiiciele stolą>·1 J~~ .• ' 
bisk1.1pe.m Gallem. Gdy I'od8lCy z Ameryk! 4itali.'Oo:. 
bok· witających ich organizacJi. gpołeclDtYcb,Piei .. 
wszy. przem~nvH J .. E. ks. biskup. GaJ:l,~jąc;~: 
rąee~i słowy przybylYeh! wodlwi~iDf. '~"ól~"" 
~ny .. z. za morza rOdaków;' 8ru~ą,eycllna ó1btź~ 
fJł"zestrzenia<:h ~ AmeI'yki..:pr~~kladein:~ .. 
rze; ojców, tężyZi1Y ducha.narodQWe~j,;~. 
to~i. ·'W·;'odpowiedzi· PNem6Wdł ~.~W1dmł~ ~ .. 
ąów.' z Ap1e;r:yki .~ks.· Celich()~dlzię~llw8toiią,: 
za tak .wspaniałe.i~,mdłoSci .~ej.Pfq ... 
jęcie. . .... ., . '0., ~~_ .0.. ,<' .. ,} • . 



'Fililo $aS 
/. '\vielkim zapałem. Ś\\ięciłQ W UnQ dmeń 3 

. M~ Dekoracje doIrnów '()t"8.Z wszystkie uroczysto .. 
ślcl"vłY}Jadly imponująco. naM€ilstwo w 

. ~lice celebrował ks. Biskup l\tUchaUkie\\icz w 
c~ wcjevrody Racwewicza, inspektora u­
~IQj;igen. "Burhardt-Bukackiego Prezydenta. Mtasld 
'~óWSkiego i inn100 przedstawicieli władz cy­
'~oo i 86mOTZądowych. Podniosłe kazanie 
l~~gł()Bił ks. Biskup Bandurski. Po nal:ri}~h:li9twie ()d, 
był:a się na ulilcly Mic1dewicza defilad) wojsk. or-
'~i&Cji społecznych i 1 b;! 'l łów 
. Pl zysposobiema. wojskowego. 

(pat) KrakÓl7.i '" 
Z (jtkAzji ŚWięta Narodowego. 3 

"weście pa.nQWQ.ł na.strój oży\\'iony. Z 
w calem 

wiety Mar-
.. J~ej odeg:r&oo pieśni na:rod.owe. O 

'O'i.'Lpraw1ił k& Metropolita 
""Da W&welu w asystencji 
z ''lld.ziałOOl reprezentantów władz 
jSWOOą Dwrowskim na czele. PO' 
lHoniac-ll odbvła 
korp~ dejjHada 
BO, polieji, Sook.oła i 'id. WiAf"''Y,n,<rJ:I"Yl 

"W8ICIkiego odbyło 
~-łmstorycmej 
.. Wolne :Miasto", 

W ltATOWlCACH. 
Xatowice 3 .. & 

. , ."'; '. ':'tOŚCi 3 rozpocz.ęty 

9 rano 

działek w nocy zbiórką. powstańców śłą,skj~ch, 
fty obchodzili zarazem 6--'tł\ i.'OCZnicę 
4lhniłJ. ,śląskiego,. Przy. ogniakacl1 roo~.oo.Jl(}n'~'cb 
,rynku zbierały się odmiały 
,i;~atu. O godII. 12-tej w nocy, ~O'h\:',l 
Wojewoda Gratyńaki. . 
') W dniu o 
. ~eń~ ks. Biskup 
:~i&ł ~e mzapjs. Po -n .... l;...,... .... ",,;"' ...... ff:;.Ą 
.~ NQ ryn!ku 

~\!~ 
, ~Wli6ł Woje~ f~T'.i[]""'U·fH~l~i 

_ ~ oriciesf;rę 
-łpievvak, . ~bra.m ro2:eg2~li 
poleki wystarwtł 

'c pod Rada\\icami" 
. ; .g;t1.n','e 

W POZNlL.~" 
P4mat (pat) 

. l"OOm1eę S lliCzcił P<"'znań uro-
~yatQIIl naboż~&twOOł w k~iele katedirelnym. 
Po.~~twie ud'ali Silę pnedstawic:iele władz 
~. gmMh komendy na Plac Wolności, gdzie ode-
,"~~~~&j. 

Lwów M (pat) 
· ••. 'zv~toś~ święł4 

Podcz.as debaty nad () 
~h Z&'iV'OO<Jiwych SC:8D:t 
których OOtyehezas nie notm\"'&oo w parlamencie 
angielskim. :M-ini:ster \Yojny "i)"'głoo.H szczególnie 
ostrą mowę skiero",aną. przecliwko 'WBzelL;im pro­
bo:m Użyda strejku jakO bruf.i. pnę­
ciw własnemu rządOwi. Gdy minister naswał straj.k 

3~5 (ate) 
l\liasto liczące 25 

cy mieszkańców a leżące w środku terenów 
objętych powodzią, zmknęlo pod wodą. Z 
pod pówierz<chni wody wychylają się jedy .. 
nie kominy: których większość rozpada 

~YCIE SPORTOWE~ 

a 
i 

~m odbyła się defY&d.1. lałogl ~ego, 
~ przyjął gen. Norwjd~NeU8ebauer. UlieamJ, ~ 
sta pnecii~ąl ()I~ymi pochód. Cale miasto bYło 
pięknie O wWiach ~~h 
oraz transparentami. 

I. 

~P()'wszechny jako niepotyteczn)'m i niepa.tr1Gt~ 
nYl członków Lallour Party po~ 
ze swych i burzli w.i~ protearowala pneciw-
ko l.aikiej mo\\ia. Gd}'" jednak minister zap~ 
czy Lal){)Ul' Party jako cal~ć potępia l8.Sad~ strej­
ku generalnego na łavr"&ch opinyeji zapanow~ 
ciSla ;i pytanie to pozostało bez odp'')Vii~ 

II 

ycznel 
pod naciskiem ,,""ody_ W miejscowości tej i 
kilku innych ,,-iadze zmuszone były wypUŚ; 
cić \\~iężniów skazanych na ciężkie kary pod 
,,"'arunkiem, iż wezmą udział w akcji ratun:: 
kowej. \\le wszystkich okręgach, objętych 
powodzią rząd ogłosIł słan oblężenia. 

POLON JA - WISŁA . (O:O}. 

narodowGgo w 
zawody między 

a Polonją o mi2itr2o~ 
stwo Polski. Gra prowadzona była w nad, 
zwyczaj silnem tempie i obwitowała w wiele 
emocjunuj~ych momentów. Do przerwy o' 
b:ie wykazały s\ve dobre walory i da 
ty Z siebie wszystko by szalę zwycięstwa 
przenieść na s,,"ą stronę, jednak z powodu 
dóbrej gry obu par obrońców rezultatu ćyf 
r~wego nie było. 

_ Po :zmianie stron Polonja utrzymują, 
narzucone tempo, \Visła zaś zVfolna puchnie t 
&Z<;!.zególnie środkowa trójka ataku, Rejman 
1. Rejman HI, Kowalski wskutek czego mi ... 
mo dobrej gry pomocy atak nie może wyko 
rzystać wiele dogodnych sytuacyj. Polonja 
mimo ładnej gry doPUSZCZ2' w 11 minucie 
ao strzału Reimana I i 1:0 siedzi \:v bramCe 
Polonji. W 28 minucie Grabo\vski po ład; 

PROGRAM NA ŚRODĘ DN. ł BIL 
(\Varszawa długooć fali 1111 mtr.) 

12,00 Komunikat latndczo-metearologiczny; 
KOO1unikaty: gospodarczy i meteorologiczny; 

niee1.ylloo; 16,45 Program dla dzieci; 
\VykOn&'Vi!cy: po"\vięk-

orkiestra Rooja pod dyr. J. Ozi-
UH .• ,,,,,,,,,,,,;,,,,,,,,,, Aieksander Michałowski (śpiew) i Hele-

18,00 Komunikat lotni-czo­
Rounaitośd; 19)00 "Skrzynka 

kOjl'c~IH}li'Hltm('Ję bie.iącą omówi dr. lVIarjan 
"Q aa,szyeh uadroł\'i­

dział: 

nej kombinacji strzela wyrów'nyw'ującego go 
ala a Atasze\yski Vi' 41 minucie z piękneg9 
przeboju zdoby\va dla warszawian. ~w~ci~ski 
punkt. ~ , 

Grali bardzo dobrze w Wiśle Balcer i 
Vłójdk, słabo Rejma.n I i Kowalski; w POI, 
lonji Alasze\vskL Tupalski i trójka. obron~J; 
Sędzia p. Niediwirski ze Lwowa. PubhczlwŚ 
ci 4.000 osób. 

. LKS - HAKOAH 6:1 e :1) 
Do zawodów powyższych ŁKS. wystąpH nez; 

Rade!fL~l~iego, TrZrtlleli i :Mikołajczyka, któryc11.'zasf,ą 
"pili: Lange, Otto i Brzeski, Hakoah ~aś z ~ 7 re­
zor.wlOwyDli. 

Gra ładna, prowoozona fair z jednej. i drUgieJ 
. strony.'" pierwszej połowie ŁKS, \v c.iągu go~ 4 

\\'y-korzystują.c swoją prZ8\,,-a.gę: robi 3 bramki, Hs.­
kooł1 zaś z rzutu kt1.1'nego jedną.. Przed koń~eIIl 
pierir;;szej poImy)" czer .. vvl1.i uzyskuji.,! jeszcze jr>d~n 
punkt. Po przerwie ŁKS. gniecie niemHosiern1e, 
zdoby\va.jąc jedynie d",vie bramki. Reszta licznych 
str'z.ał6w poszła na aut lub sta.ła si~ łupem lJraW." 
kar~. SędziQ\va,ł Ra.1eUig. 

Koncert Wieczorny. Muz:rka operetkowa. 22~OO Ko­
munikat lotniczo..metoorologiczny. Sygnał czasu. ID­
!i.'>rma.cje praSOwe. 

Berlin 48~}9 Jll. - l1!OO Koneert z płyt gramo­
fonowych; 17.00 KonC0li muzyki lekkiej; 20~ Kon 
ceń s;y-mfQnlczny w progrrum:ie ID. in. Viotti, koD­
cert skl'zj"})Cowy a-moll oraz Begel': wal"jacje 11& 
tema.tMozarta. 22,30 \Vieczorem muzyka lekka. 

Wrocł8iw, 315:8 ID. - 12,20 Koncert z płyt P 
mofon01vych; 16130 Koncert muzyki lekkiej; 20,15 
\Vieczór lliu.z.yki wiQlonczelOlWej' w ~ 10-
in. Czajkowski '9f~rjacje HRokok~"; 21:00 'Wie~ 
muzyka l ek.ke. 
. Brno 441!2 m. - 12,15 Koncert z plyt grar:n,.of;; 
n~~vyc~l~ lnt.'U P(}}Julul'ny koncert 8ymfonkZl1Y; :;I}~: 
\'\ IeeZur ,:,zolH.;?n'Jw$ki: \V pl'O~Tn Ulie nt""vry fort 
piano\vs i pieśni; 2VJO Konc;rt orkiestry dętej. 

--000-
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GWałtowne głosy niemieckie co do. iei. 
plAnów zaborczych w stosunku dó Polski \1> 

milkłY wprawdzie. ale nie znaczy to WC~!eJ 
łeby Niemc1. ieh'się wyzbyli. Pl'zyyzaili się 
tylko. Wyzbyli się \vpra'\vdzie nieco swej po .. 
lit)!ki kr.zy1diw,ości, natomiast przyoblek.li 
• ię ~ w szatę tak zwa.nego pacyfizm1lt to zna 
~'ly., że" to, czego pragną, chcą uzyskać VI 

'drodze pokcjowej~ w drćdze kompromisi>w 
i porozumienia. Naiwnym jest jednak ten, 
ktoby ÓW pacyfiznl niemiecki chciał trakto# 
wać na serjo, nie spostrzegając, że fabryk~ 
wany jest na. eksport i umy~lnie w tym' celi 
lu 'układany~ 

Nowy na to· dowcd składa miesięc'l:J 
ntk angielski p. t."The Dawes wag:', vlycho 

. dzący w Berlinie: sympatyzujący ~ Nif;mca~ 
mi i wyda.wany pra\vdopodobnie.za pieni~ .. 
'dze niemieckie. W najno\vszym swYm zeszy'" 
de zamieścił on arty;,;:ul, w którym pom~ęl' 

OzY. innemi odzywa się w taki oto sposób; 
• • A "Rewizja. granicy górnoślą"kiej, oparta. 
oczywiście o porozuI}.lienie pokÓjOW"~ł prz~~ 

· czyniłaby się do szybkiego wznlocnienia 
,?? Red. "Gi ' P.') organizmu gospodarczego 
Polski. Złe skutki przyłączenia G. Śląska 

SIąska i innycn zacnodnich dzielnic Polski. 
Mimo wszystko· prasa niemiecka. na j~ 

rozmaitszych' obozów politycznych rozpatru 
je sprawę tę w obszęrnych artykuła.ch i 
kwestję sta\via 'w taki oto sposób: 

"Jeżeli na Międzynarodowej Komis;i 
Ekonomicznej nie może być o tenl mowy, 
należało1;ly to zrobić w spOSób pośredni:' a 
mianowicie Komisja powinna wyrazi"ć opi~ 

n!ę, że tam, gdzie nowe granice polityczne 
rozczłonkowały jednolite terytorjum grlsplD> 
darcze, tworzące· nierozdzielną całość, Zil::l 

chodzi konieczność .zbadania. 'możliwoąci r.e.­
wizji granic". 

Takie posta~ieniekwe'.Stji na Konferen 
cji w Genewie oczy\viście ogromnieby od· 
powiadało gorącym pragnieniom i planom nie 
mieckim. To też prasa niemiecka snują:ii 
myśl 'tę w dalszym ciągu, podnosi, ze lezy 
w interesie pacyfizmu całej Europy, ażeor 

Przebywają9'~ .'M.;~migracjiJ znaD.Y; pUa 
· do Polski byłyby już dzisiaj oczywiste, gd:y:: blicystarosyjski ~~geiljusz, Szukow, ogłasza 

by nie pewien wypadek~ którego po\vtórzenie sensacyjne re\veIacje na temat wyuzdanego 
. JeSt zupelnem nieprawdopodobienstw·em. t~ życia krwawego tyran~ Rosji Włodzimierz~ 
j. strajk angielski. Ten strajk angielski urilP Lenina. ....... 

. towal sytpację Polski, jak gdyby cudt~m'!W pamiętnym dIrlu - pisze Szuk:ow 
;M' .. gruncieatolil"zeczy G~ śląsk jest dla' Pol -- w którym z murów Kremla czarne powh!:: 
," ai kł.dą u nogi. \Vięc to, co jest d!a. P91 ~ały chorągwie a zwłoki Lenina odprowaJ 

W kulą u nogi, oddałoby Niemcom cenne dzonc dó mauzoleum na placu Czerwonym 
i k6ni~czne oparcie o bogactwa gospoda·r\;ze! jeden z agentów czerezwyczajki następuj~c.:; 

-}ltracone prze~ pódział G Śląsku". poczynił zwierzenia: 
Oto treść artykułu. W świecie po1itycz - 'Czy wie pan,gdzie Włodzimierz 

Dym mało już zwraCa się uwagi na agresy,w Djic2' lenin spędził ostatnie trzy noce przed 
.De glosy rózmaitych Westarpów i innych sb:.nnym październikowym- prZlewrotem? 
szowinistów niemieckich. Wic:c ~ Niemcy - Zapewne na tajnrch zgromadzeniach 

· t~hwycili się innej nletody. Zaczynają się .cho::! - brzmiała odpowiedź. 
.:.a~ pod banderę tak zwanego pac.)ifizmu. - Nic podobnego - o'dpad urzęQllik. 
Są pod tYnl względę;n niezrównanymi m! l! .;.... Tak mysI q lu~.Otóżmogę pana zape"w 
.trrami. ' i1Jc , że Lemn spędził w tym C!Zasie pełnt. 

M~ tym wypsaku nie choQzd tylko c trzy dni i noce \v znanym lokalu ,,\:rUla 
lł~ wytejcwipomnianego miesł~znika. Rodee" w otoczeniu naj piękniejszych kobiet 
!AClkolWiek i tego lękceważyć me należy, miasta i przy fontannach szampana. Lenirl 
to zasługuje' na. . większ~ uwagę tenfaktt . bawił się, myśmy trzymali straż, a tymCZ1!;i 
~ już-"ilzisiaj, ·t. j~- 4 maja, odb~; sem po całej Moskwie szukano apostof<,t, 
i2ie się·Yf. Genewie. Międz~arodowa KOD" komunizmu. 
łerencj~ ekonomiczna. Masię onaza.j~ć w'.J~ Opowlaaanie to skłoniło Szukowa do 
łdnieniemi usunięciem przeszkód w wymia poszukiwań, które~ł!, rezultat wprost nie; 
lit międzynarodo\vcj, uła.twić tę wymian~ ł oczekiwany. 
Ilatwić potęgom.:przemyslowym ekspansj~ PrysIa legenda o ascezie Lenina i jego 
hamdloW:ą. Wszystkim bowiem, małym CZ~ małit>llskiej więrności, a na ich miejsce wyłu 
~ielkim,L dokuczyła już mocno bieda POW f) nila sief'donżuanowśka girlanda kobiet: ~cn: . 

. ;Jlmla. Niema tei niKogo takiego, . ktohY.. tvmcntalne Niemki, łątwo zapalne "\Vloszki,. 
I tkial narazić się na. wstrząsy nowej wojny ~gniste Vię(!ierki~ skromne Szwajcarki; pikan 

lIlOwe zwichnięcie równowagi, do której t, tne Francuzki: 
.. kim trudem l tak powoli się powraca Jedn~ z pierwszych przy jaciółek cze!"· 

" To ma hytza.damem . zwołanej na wonego dyktator:ą była Francuzka, Zuzann 1 . 

. laIeń 4 maja Międzynarodowej Komiśji Eko Rio, którą Lenin poznał w pocIągu.· Po ty;~ 
ftÓmi('zn~f do. Gcne\vy. Program ten brznli godniowej znajomości Lenin był zmuszony 
bardzo pięknie. Nie można podnosić przec~. do zapłacenia wszystkich _ długów lekkomy· 
,,'ko uiemq. zarzutu. \V programie tym, nie śJriej Francuzki. Mimo to zachował o .nIe] 
ItIa mowy ani o rewizji Traktatu 'Versals.kie· jaknajmilsze wspomnienia.' 
got 1tni o zmianIe granic niemiecko-polsk;ch" WęfJierka, Klara ForU przeżyła z Leni~ 
ani też o odzyskaniu na rzecz Niemiec. C. nem nader orygini~Iny: epizod. Otoę gdy J!\ 

•... ' 

Niemcom przyznaĆ to, co im 9łusmie ~ 
należy, zapew.iUć całemu ś,wiatu.pokój·_ 
tyczny i gospodarczy, a Polskę zwolnic od 
G. Sl~ska t~ j. odkuli u jej nogi. 

Ja;cy oni "dobrod2ieje'\Ś,wiatctic~ 
l.iszczęślhvic zapewnieniem pokoju., siebie 
samy~h uSlZczęślhvić przez zwrócenie im' G . 
Śl!1ska i wreszcie i Polska uszcz.ęąliwie 
przez odjęcie jej I)kuli U nogi". Na. $zC'iZęll 

~cie manewr jest niety1ko przejrzysty, ale 
taki ciężki i gruby, że i analfabeclpolityc~ 
ni na nim się poznają. 

G. Ślask jest dzielnicą odwiecznie pol 
SKą. 'Ćz~ść jego przyznana została. Polsce' n" 
p~dstawie przeprowadzonego w 1921 r.ple 
biscvtu. Musi ona pozostać przy Polsce. 
Dyskusji na ten temat DYĆ wogóle nie pOwm 
no, choćby ona miała byc nawet przyoble' 
czoną w szaty jak najsHniejszego pac~ff. 
.zmu. 

:wielKi "oorQnca proletarjatu" tulił doswUiP 
ich barczystych rą.mion, dał się sł~szeć.;~o~ 
ny płacz "r p~zylegającym pokoju. . . 

- Kto tam szlocha?"'- zawołałapr~e-
rażona :\Vęgierka. . 

- To mój najnlłodsz~ s~ - ~ł. 
zakłopotany Lenina. '. . 

KIar~' Forti była energiczną oSóbkil\ 
.\\1 1912 f. j,,~j jednej, z pośród licznych;J.s,; 
worvtt;k~ udało się dotrzeć do samego ~ę~ 
na ~i być w d~zkich. godzinach choroQ-Y.i 
słodką pocicsz~ciclk~ rozklada.j~cego .sif " 
tyrana. 

Jednak pod wpły,vem intryg K.J;"it:PJi 
&kiej musiała Moskwę opuścić,otrzymawilł:; 

. - --~-' 

szy hojne wynagrodzenie. 
Z pośród innych lllniej"'ważnycb, .~ 

sunęła si~ na czoło Szwajcarka,. Diej ~a· p.' 
Kir.chfele. Po dłuższych zabiegach udało się: 
jej otrzymac paszport do Moskwy. Z nie~ 
tym trudem p. Kirchfeld przedostał~ się 
poza mury Krenlla, ale tu a.genci czere~y4 
cz~jki aresztowali j!l i oskarżyli o it~nłC?)v~ 
l1V zamach na Lenina. W czasie prze",odit 
.eądowego odważna Sz.wajcarka zeznała,- .. że. 
Lt:nin w czasie swego pobytu w Zurychu,;:_', 
'Z nią jako małżonek przez trzy pełne riiięsj~' 
ce. P. Kirchfeld groziła skandalem. . 

To i poskutkowało. Otrzymała lł,ootl. 
fr. szyajcarskich, ale zato musiala nat;l~~ 
miast l\1oskwę opuścić. ..' .. T 

Opowiesć ta nje wyczerpuje WS~~fi 
kkh miłosnych przeżyć czerwonego cąta./ 
:Ąle i te epizody ,vystarczą, aby stwler~ziai.1 
ze obłąkany tyran WłodzimierzLeninplc;a 
\vadził wyuzdane j . roopus,tne życie .... 

'. I) 

V:' pierwszej jakofe: re.lne, traw, d.rzew,tyt:oni, W. 
J'7ywne i kwiató.v, oraz narzędzia i pnyr~y (Ot 
grodnicze i pSzCZd11e) polecająs.kłady 
L J ASINSKIEGO ,. prowadzone ooł'OkU .187g 1t 
ŁĘCZYCY. ul. P{)znańska 30, w ŁODZI, ul. Andrzeja l' 

Cenniki rozSlyłane~· śa . bezpłataie.. lEG 



~snnisburger Zeitung'\, której 
Cldaktorem jest ~r.zewod!licz~CX 
:dienstu'~ i zacięty wróg Polakó\\adwokat 
Lojewski, pojawił się feljeton pod nagłów, 
kiem ,Jm Auto durch Polen .... 

Autoi: feljetonu chwali szosy Vi PoiP 
~etktóresą lepsze· aniżeli W Niemczech. 
'Warszawę iaś nazywa małym Paryżem i za 
,",hwyca się wspaniałymi pałacami i kościoła 
'mi. Żołnierze Wyglą&ją dobrze i autor zal..! 

i ważył w umundurowaniu wpływ francuski.. 
!NarM polski kocha swoje wojsko. PodczaS' 
pru:ady gra "apela pieśń Polska. 
me zginęła:'. Wszyscy zdejmują na" 
krycia z głvwy, et) nazywa, autor feIjetoDll 
;dumną narodowf\ i 
tów tych brak rzekomo Niemcomc Takie 
przy grobie Nieznanego Zołnier.za k9.żd)~ 
przechodzeń zdejmuje kapelusz. Dalsżym 
bitnym przymiotem Polaków ma być grzeez 
aość. Także obcokrajo'wców traktuje się 
N/szędzie bardzo grzecznie. granicach. 
odbywa się rewizja ale 'VI forl 

:mie nadzwyczaj grzecznej i bez WS2elkiej 
szykany. Nlenawiści 
:nie odczuwa: Nie można atoli z faktó\v 
l:wnioskować, że ta nienawiść, nie istnieje. 
'OOOzuwa się takową, w polityce (I), w 
tach tU i w blmach Ot. Jednakie Wroa...,. 
Da grzecznośĆ Polakó\v jest tak wi.ełką~ 
oni często Niemcom tej (7) od$ 
~zuwać nie da jł\ (I). U Niemców o 
Bienawiści wobec Polaków być nie 
moZe t??). 

Autor! ktory 
'tstnich świąt że 
tam zabawić się w nie można. 

Pd soboty popołudniu poniedziałku p6, 
, południu są wszystkie Jestauracje, 

kawiarnie, kina i teatry pozamykane. \V 
obydwa święta ludność tłumnie zdąża do 
'kościołów, Ną wsiach są kościoły ohl<tżon~ 
przez liczne wozy włościan, któI'z~ biorą lI' 

dział w nabożeństwie. W vVars.zawie świąt 
przestrzega. się tak ściśle:/, że na'wet tI'amwajł~ 

)Jie kursują. (?) Także m'Czea i inne pubLz 
tle budynki są mmkniąte. Na.wet w hotelg,~h 
i r, ~tQl.:ra( jach jeŚĆ nie moina Dlatego heJ 
tele·są prótne i liczni obcokrajo\vcy w 
lwięta uciekają 00 Gdańska lub Sopot. 

Wa.rszaws. posiada. okolo 100 'przewaz 

Raz 'W1ooz~ rebralo 
,.Klubie my5liM'\yehh i kitOO 

z knlei kaMen .QQl"zucał 
pl"'Zetyd9, {lI1'1:ewMnie z 
nyeh krajów. 

sięu MS kilku w 
Q w.ę­

hlb 

niepo:,omy 
BUl Dny 

BrO\\'n., 

uśroiecllem 
'\v kMiłł 

z uwagą. 
kasjera 

smnotnie 

nie katołickich kosdo{ó\v& 
się szczególnie zewnętrzny 
~Ve wszystkich kościolaeh się w 
swięta uroczyste nabożellstwa. Rosy jskich 
kościołów nie widać prawie wcale. Żydzi ob 
"hodzą równocześnie z katolikami swoj~ świ~ 
.ta. ~wiedzenie synagogi podczas świąt n'BJe 
ży ao najlepszych wrażeń podróży. Synago' 
ga jest wspaniałym gmachem. 

Życie w Warszawie jest zdaniem auto .. 
la bardzo drogie. Jednakże \VarsZ8.wa. daje 
tyle interesujących szczegółów ~ że ofiary ka 
żdy chętnie ponosi. Dla wschodnioprusae 

kaw jest Warszawa najbHższem i rzeczywi~ 
'Stem wielkiem miastem (Grosstadt), mias;:: 
tern z 900,000 mieszkaiicami1 które posiadg 
cenne historyczne i artystyczne pamiątki P6 
lacy od'\v,iedzając)"ll1 Polskę żadnych prze:: 
szkód nie stawiają. Także ze 'względów pou.~ 
tycznych odwiedziny Warszawy są pożądane 
gdyż przyczyniają się do oczY'szczenia atmo 
t=:fery i usunięcia nieporozumień. 

Koniec feIjefonu zaopątrzony jest na, 
turalnie uwagami, których organ "Hei:: 
matdienstuł : feljetonn nie przyjął. 

Autor twierdzi bowiem, Polney za 
wsze jeszcze sądzą, że za granicami na ltla~ 

Opinj:.t 
ostatnich ""' .... I'ł •. U." .. }..ii 

Ekiej Dyrekcji 
niewiadomo pod jakim 
skła.niała się 
pracowników źydó\v. 
pracowników 1"'ł:'t:ITn'\\7':-l 

:~Ol11Cję= w 

naciskiem - lecz 
na 'wolne posady 

ostatniem 

kiem nie chc:~c dopuścić do swego grona 
pfzedsta\vicieli rasy \V odniej ozdobiony,ch 
tradycy jnemi ?,grajcarkami" nad uszami. 

Uch\vała. ta niepodoba się I'ZeCiZ zrozu 
miał:l zydo\vskiemu pismu :,Nasz Przegląd', 
które z właściwym mu tupetem napada na 
prasę polską podkreślaJącą doniosłość tej 
uchwały. Przedf'wszystkiem dostaje się tu 

:łudzi. 

- Niech pan nat,ycbmiast wstaje i jedlzie ~ 
nami do s'''ego biura, - rzekł jeden z. nich spokoj­
nym, rozkazującym glosem. 

Głow~ miałem pełną straszlhvyeh obrazów} 
trójkątnych paszcz, kłów, co wbijają się w ciało 
rozprowadznją niem śmiercionośną 'trUL'dtLnę, zIm 
ny<ch ZWQjó,,{ syków złm"\1rogich. Po chwili dQ­
piero oceniłem 3ytuaeję, i włooy zje;&yły mi się 
M głowie. 

lu, dwa 
reusiał 
d~twQ. 

odbYI~ \vyplata persone­
fUllUnv le2&.l-o w mej kasie. :Itoś 

d:et~yiVv1i ciągną mnie na f,le-

...... , .. "" .. " zaś nie tracili czasu! ~łotyli na 
jeden z nich wyjs,l mi z 

balik{}fw.v(~n kluczy i schował do ma­
nio.~ało ,chci lem się dowiedzieć 

m-OWUling błysnął ;mi 
nooam.. 
-Jeszcze 

Ja~ 

T~ 
~~n~"'l.Q 

, 
2urach, istnieją bracia Polacy, któr~ CIeka 
ją na oswobodzenie i połączenie z macierz..:{ 
polską. \V pewnem oknie wystawnem 'NiJzlai 
autor' kartę narodowościową, na które całe 
południowe Prusy \\,'schódnie aż do linji na 
północ od Lecu otn~lczone były jako d'Łielnjeę 
przez Polaków zamieszkałe. Mamy atoli tak: 
że jako at1ąs Andree'a, VI kt6r}'ln MazutY. 
sa także jako polskie dzielnice oznaCZone! 
(\V broszudze dr. Z\vecka takie!) Atoli nasi 
polscy sąsiedzi robią przytem l>łcorriger li. 
fortune'~ (I) i mieszają mo,vę z narodOWOSel!\ 
(;0 zi:l.])ominając o tem. że nasza granica od 
lat- tysiqca dzieli niemieckie dzielnke 011 

polskich dzielnic. Dalej mówi autor o rzek.o 
luym apetycie pohkim który przychodzi tU) 

jedzeniu. Jednakże słuszność mają nielnie~ 
ey mężowie stanu~ jeżeli mówią o konieczun 
śt.i porozuu1ienia si~ z Polską. Dwa sąsiedd 
nie narojy, które już tysiąc lat żyją obok 
siebie, znaleźĆ nare!.Zcie musZą jakieś "mos 

dus vivendi". To porozumienie nastąpi~ a.­
toli może, jeieli Polacy zastosują się do zWi 
nia fłręce precz od Prus \Vschodnich"ł' 

'faką jest mniej więcej treść feJjetonu 
c2lonka nHeimatdienstu cg który W ś,vl~tA 
wielkanocne zwiedzd Polskę i jej stolicę. 

,.Robotnikowi" starającemu zacnować ścisłS 
neutralność.. . 

Ale cóż na to !,uś\viadomiony" proletarjat 
co organ nRoootłJ!iik" 'l: 

"H{,OOilnUC' QSt;rvin;e wogóle nic 
wysuwieniu praoo­

nikbw ~y to tylko przeocza· 
"li e, et y też - mik~ zgooa~ czekamy. Tu 
nie '\'\'101no org'dJlo\vi oocjaJ.isty~znemu ~ 

- dyplomatyerz.nej neutrał1l'OŚCi. Kto 
si(!. T,u trzeba zająe wy.rat­

Choćby to nawet byto oo.:rdzo 
n ie wygoo n e ze względów ~;t.a,ktyc;~~ .~('hH. Mil-
!~~zenie w t~ej Spnai\\1le byłOby czem!; z.nacz~ 
!lia jeszcze gorszem nit .,m,ęsk.arady" ~ 
bowe. Czekamy! 

Żydzi się pienią ... mniejsza o to. Lecz 
lno1e stanowisko pracawników tramwaj(}lS 
~ch podziała na postanowie.nią Dyrekcji, 
kióra. chce dać nam nowy typ tram\vajarza w 
jarmułce, chałącie i z pejsami 

--000-

ksztusiłem 'wreszcie przez 0Ze~ę1mj~ fJęby. 
Popatrzyli 118 siooie, zoboozyłem tylkO blysK 

u&mieehu w ich QCzM!h, straszna px!a.wda, stanę .. 
la przooe..rnnt}. 

la miałem tyrch dwióch,:nIe deOOktyw6w1 ale 
balldytów, zapro1Y'lldz:ić dokagy, C:.IWO,l";zyć im wszy 
stko, mówiąc zarazem uprzejmie: 

- .Jestem. do usług, moi panowie, mancie, co 
cbcecie. 

Tymc~m ~em wepchnięty do ~ 
~bodu i za.częliśmy joohać 'dość długo ćłemnemi . 
ulicami. Gdy auto stanęło, buali mi wysfe,ść na. 
IrJAłym placykU - polm,zalo dę. niedaJekO mego 
biura, Jeden z opryszków wyciągn~ z sa.Dl()dlo­
du podłuzny płaski neseser i schowlal pod plasz· 
czam. -

On i to\varzysz:ego wfmęli mnie mdędtzy sIe~ 
nie i poszliśmy w kierunku banku. 

Kr<Jki naqz:e dfwit}e2aly gru.hoW'o po pustym 
"Cruku. Na. l'QgU przed ~amd gma.cbu WlCiśniąto 
!Li w dłoil klucze, z aye:tącym ~em ot~'Orz~ 
nia, lecz mQje 8zh"Wlla od stnwLu "O!9lce nfe mo­
gły odnaleźć zam1:,1. Po ohMlili. jOO'eD: J bandytÓ~v 
wyrw ł. mi je !: l"ęki i w mgnieniu oks. brama SIę 

. ~wa.r~ L~. " I~ ~ ~.~u 



• I 
Tysiąca- samobójców iI 

I 
Dzią juz dobr.z~wiemy, że wiele zbrod 

ni j samobójstw dokonywa się pod wplyweul 
narkotykó\v. Należą do nich alkohol, -mor~ 
fina i szeroko rozpowszechnioua kokaina. 

Opjum znane jest pod postacia. morIi 
ny. Jej użycie nie b~lo tak pospolit: przed 
kilkudziesięCiu latY5 a do szerszvch kół 
pnenikac zaczęło dopiero po wielki~h woj 

. nach dziewi~tnastegó śtulecia, szczególnie Po 
wojnie francusko-pruskiej. To też już w. 
t. 1914 w takim. np. ParyŻU co czterdziesty 
mieszkaniec był morfinistą. -ó 

Przy ·użyciu tej trucizny widoczne są 
bardzo :w~raźnie trzy stadja: W. pierwszyńi 

.stadjum. wystar('zają nieznaczne dozy morn::: 
ny, dzięki kt6ryln podniecenie daje złudzenie 
lepszej pracy i większej wraźlhvości zmy:: 
słów.; podniecenie takie trwa w organjźulie 
kolo 8 godzin. 

Już po kilku miesiącach nieszczęśli w~ 
nałogowiec odczuwa dotkliwy ból \v komór~ 
kach mózgowych, pragnienie narkotyku w 
Większej ilości. 'IVskutek tego staje się on 
coraz ·bardziej ofiarą s\vej nami,ętnosci. 

O ile w pie.r\vszym okresie narkotyzu 
jq,cY, się moi e ulegać nanliętno$ci tej niepo~. 
strzeżenie dla otoczenia, już w drugim okre;; 
sie istnieje dlań jeden tylko cel - morfina l 

,jej skutki, Wszystkie inne spraw~ własne 
c~X cudze, nic go nie obchodz~. 

Wreszcie zbliża się trzeci okres, kiedy' 
; . pOżądanie morfiny staje SIę coraz silniejszt: 
): Częstsze i kiedy mózg mimo to nie doznaje 
. :~adnych podniet, -owszem, narkotyzujący' 
. się ma tylko wrażenie, że jest zgubiony bez 
. ratunku. Chory staje się też nieznośnem na; 
wet dla ·na.jbliższego otoczenia; popełnieoie 

:. zbrOdni jest dlul1. niczem, je~li chodzi o zdCJ 
. blCie morfiny., -

,Apetyt jego coraz bardziej maleje~ w. 
noc)' poci si.ę obficieł odczuwa nieznośne SW~ 
dzenie: nap!\.dy gorączki l ~2.!11one bóle głowy, 
żoł~dka i wszelkich organówi najliardziej 
mu· dokuczają ataki sercowe. 

~est to objaw o$tatecznego roz..14adu 
organizmu. . '.. , 

gdy t ~az male~ kootaJkt elektryczny i jala świa. 
tła 1Jlli1ala; prze<1siooek.. -

....,... Panie Bro\Vn~ ,teraz piJ:Ośz~ nas prowadzić 
do· ~ył - SłQlWa te poparł wlYLffi.Owny geS!t rewIOl 
weram. Weszliśmy 00 pokoju kasjera. stałem. P.Od 
~a.Il4 i czeka.łem . ogłupiały. 

" - Chyba staJ:.cl.esię cru.d jakliś, - mY:śWem, 
gdYż.kasa. jest już· jłUkhy obrabowana. 

. Ci d'Wlalj tYlll1:}za,soon 2i1.'~UJCi1ł ·plaszcze1 :malrY 
~ i w:yoobyii na!,~z,ie. fl, neseseru. ~li pr.a. 
OOWs.ć. cknI{), doklaOOie, zwieik~ precyzją i Wl.Pra~ 
"\Vi\. Lecz l1alwet ja,oooć nawpó]: pl"zytOlIIliIllYJ WJidzia 
łeln, l:\Ił nerwy ie<h 11J8lPięte są .Q.o .ostaJtnich S1T,anic~ 
eu CliUją jlUż pierui.ądze w swę,m ręmu. 

Jakiś spazm podnieeelliia chWYJCil mnie za 
gar(U() i powoli schodził do ŻOłądlk.a. ogarniał bez­
wł~ nogi .. Chciałem wołać i krzyc\OOć, ale glos 
nie· W'lchodził z mej k,rtahi, kolana się OOJwiały po 
.d~, - to było Qi"kropne. 

Nagle cały pokój Zlaooął wiroWJa.Ć w. kółko, 
zachwiia.łęm. silę, rękoma szuika·jąc opał"Cila.. Jwen z 
.\)andyt6~v ·pOtdskoozyl. 

l· . - St6j cicho, du.młu przeklęty, - kJrzY'k~. 
~eMł ; roriie między OfYIJY •. PadlS1m na wznak ~ 

Wte~ stało . si~ (:OŚ strasznego. Dwe. ZIimne kłJ W',P.l 

Strasznym również w skutkach narl~(j" 
tykiem jest kokaina., wyrabiana z ro~liny 
kolca, rosnącej W południowej Anl!eryce i" 
Indjach. Q'dkryto ją. dopiero w r. 1859, ił 
~ la.tach osiemdziesiątych zostala ona :wpr~ 
wadzona do med'y!cYiiy..- Wprowadzono - ją; 
głównie wskutek tego, ze pewien lekarz pro~ 
pagował j~ jako środek do odzwycz~j~nia 
się od morfiny i a.lkoholu.. . - . 

~- Ml użyciu kokaina we·szla masowo do«: 
piero po wojnie ~wiatówej. Dziś nałóg ten 
r02powszechnil· się tak dalece, że nietylko ~ 
pewnych lokalach, lecz na wet na ulicy; up'r~~ 
wiany jest handel kokainą. 

Kim. jest właścihie sir· Bazyl ZaJbaraw. Vrodzłl 
się w KOiI1Stantyoolpolu, a twierdzi, ze ojciec ~3go 
b~ Rosjaninem, zaś ma.tka S'reczynk·ą. Ojciec Zaha~·, 
rowa miaU: w Gaa.aou mały kan·tor wymiany, gdzie 
też przed 60 huty pr8JcoW!M.. mlooy podówczas Ba­
zyli. W jaik.i sposób ze skromnego' tego ll!rZędnicz­
.k,a banko\w1ego sta.ł sią póiężny magna.t fiJ:lJa.nsoIWW~ 
pozostanie prawoopodobnie po Wi€IC!Zll9 ~sy ta 
jemnicą. Wiemy to tyło, te Ba.z.yli Zaharow, jeszcze 
ja.ko miody stosunkowo czil:owJek, był przedstawi­
cielem angielskiej fabryki staJli Vickersa w Pete!f­
SbU;TgU. Nie polWodzH~ mu się podówc·zag jodnak 
zbyt dobrze, gdyż trUJd!Ilo mu było kooikUl'OI\\;I8.Ó z 
Niemse.ami, przedewszystkiem z Kruppem., który dJO­
statriczać mógł swe pierws~rzędne "''lyJrOhy stalowe 
na warunkach daleko dogodniejszYiOh, ni'ż zaJkla,dY.; 
angielskie. 

Los uśmiechnął się Zaharowi dlQipiero podJczas 
wojny balkańsjej, kiedy to otrzymał reprezentację 
fiil'lllly ViClkers na państwa ballkańskie. Zrukłl8.dy Vi.;c­
k.ers-Maxim doot-31l'czaJ:y ,\\1ted.y wojuj8.icyni pań­
st\rom broń i arrnunicję, a spry,trly Zah'3Jl'OW po­
tmfhl się w ten sposóh urz9,!dzić, że Zł doQstaw jego 
korzystałlY wszystkie 3!r:mje bałkaiiskie. Tiaik. wi·ęc 
6ię stało, że Serbowie, Bułgarzy i furoy wIZajemnie 
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Ten· narkotyk stQsowany~ jest . różni, .:~ 
w formie podskórnych zastrzyków, jako na" 
pój, jako dodatek~ w papierosach i cygarach. 
wreszcie wqcha się ją jak tabakę. Ten ostat 
ni sposób, ;ako najwYgo.dn!yjszy, jest naj-J 
bardzie j stosowan:y. . .. - '. _. 

Działalność kokamy jednak jest niepG 
rownani~ s.zkod1iwsz!l z uwa~i na. t~ że w~ 
godniej ją, rozszerzać; zresztą na kCJmórki 
mózgowe-kokaina d.ziała szkodliwiej., 2wła5z 
cza w~chana. ,,::{:f·"<1i:ir:r;t~:~(:,;! \ \ : 

N amiętnosci aD Kokainy organizm pod 
daje się równie łatwo i r6wnie łatwo j~k 
od morfin~ ginie~ 

I we 
arowa. 

zabijali się broni,~ po!0hold.zącą z jedne&'0 i tego sa­
mego ŹIl"Ódiła., notooene d!os"balrezi.nej przez jedne­
go obywateLa z państw iwalcZB.Icych. Wojny balkatr. 
rude tr:w&ły; dość długo, brona" i am:uni'cji zużyto 
d'UlŹO, bardlz<) dluto, a prowija Za.haJrowa WlZl'os'le. 
do sum miljonQIWy.ch. POdczas wybuchu Wl()jny 
śWliatOlWlej Zahall'OW lilchoo2Jił jUJŻ za . jednego z naj 
bogaJtszYlC!h loozi W ooJ;e.j Europie. Kiedypooczas 
yllQ~ł1IY WllaJrl Htram-Maxim, wynalazca k.ąg.~a.binu 
l\·iaszynoweglQ, ZaJharO!w, który w. międJZyczasie stal 
siVę współJwl.aśdcielem firmy VilClkell'lS, oojql sam 
kierownicirwlO fa.bryki, a od tej chwil zaróWno jego 
majątek, ja i IWlplyWY rOSły, w sl/rulooym wprosttem 
pie. Dohrze inf<llr!ID.oWil1[l;8; Prasa kanouska twierdzi­
ła nawet, że Lloyd George był li tylkO posllusZl10m 
l1ail'zędziach w ręksich potęJŻ:neg'1O 2JaJbarowa . 

. Dzisiaj 'WłP~Y'Wowy ten magD.8!t fiDanSOiw~ li­
ClZfY lat 81. PlralWie tV ikaaldym Wlięlkszym mdeście, a 
W1ięo w Paryzu, Londynie, Wiedniu, itd ... ma, OB 

plzepiękne pał,woo, ur:ządzOll1e z Pl~lZepy.chem iście 

książęcym., Od ·cpasu dio, czasu Zaha!r.OlW zjawia· si.ę 
w torwarzy"iSltwie SiW!egO w.iernego. starego slulż3JC~ 
irdyjskieglQ:· w MOtD.te Carlo:u NiłCei, a mało kto wie 
ŻE. "\v:iększoQ\ść a.1rejioosińJa. w Mon~ CaJrlo naJeży dQ 
niego i do księcta RadJZiiwdłła. ..~ 

lIilI l!IIi m-

JVlI S~._ . neePRI 
Nalezyd·o"Ańgłji i nazywa się 

Wypłyną! WI ty oh dniach na ocean. najpot~~ 
ru.ejszy <:likIręt wlQdenny wszystki:ch fitÓ!liŚIWia.ta. . 

Nazywa. się "NelSOO1", cposiiq.JĆia, 210 metrów (Hu 
gości, 32 szero.koś·ci pojemnoś·c j-ego wyD.osi 35.000 ton 
Załoga "Nelsona" na stupie wi01jennej wy!rllosić Jlę.dzie 
1000 1~. 

Potężny ten };)anoornik uzbrojony; jest w 9 

ty się w mó-j kal'k. Czułe1n, jaik przenikeją m~ mię 
śnie, jaJk gad sUiIlie si~ i sZJtY)WDiejeu podsOOiWW. 
mej czrus,ztki. . 

- Wiecie, jak Sltrzelooe Zlwierz~ sillooze ostat­
niem, pil'zedśaniel~tnem roz,pr,ężeniem, muskułów, ja 
taik sta.rałem się skoczyć, mieść, i miałem to stra 
szne Wrażenie, że "\vqź podJ.loQsi siJę razem ze mną 
i DJi.erucho1l1ieje VVll'l1!Z ze mUą, prz;ypartym. dQ ścia. .. 
u"y. W szyst1ko to, ma si~ rozumieć, 'brwad:a' może 
dWiie seklundy. Uczułem niezmierne goraJCO truei­
Z1ly~ pł,yuącej fala.mi i pulsujątcej z krwi~ po. ca­
lem. -ciele oid szybko s>ztywIlliejącegokrurku. 

Ogarnęło mnie rodz·~j delirjum, chęci w~ikn.'\Zy 
czenia., co na.jdziwmejsze, nie . mego oSIObistego 
bezpieczeństwa, aJe tego niepojętego faiktu, że ka,.. 

'sa jest obraoowana - NaikoniecpotOlk słów. Ulry­
wa.ny<:h, beJlkoUiwych, hezSenSO\Vflycłl ~Y!pJ:ynąl z 
mych ust. Ujrzałem tylkO, .lak bandyta klnąc, .od ... 
kasy, ZIaIIIliel'zył się na mma.. potem nasta.ła CIem. 
nQść. 

-'- Gdy· Otprzytomndałem, - dalej ci~on~ł po 
ohwili h-fr. Brown, pokój kasjera pele u był ludzi, gł6 
W'llie roibotn:DkÓlw w grslUJ3.towych k>()lIIl.bineroooo~ 
klt6rych znalem z pohliskiej elektrow.ui, odleglej. od; 
bEwku Q ~ pół ~ 

dział 1l!a,j!Ciętszego kaili'1:l!ru, wysyła'j~h l000..lkil00! 
gramOlWe pociski na odJleglość 30 kilQIDetróiW. 

Ogółem połsiada "Nel'son" 150 dziait różnego 
kwlihru. Anglicy, pomimo dJoIŚwiooczeń, Zldohy,tycłl 
."'/ wojnie świa.towej, które obnilŹyłJY z:ilacłZiDd.e wtiel­
kich mOirw'Cih kQIO!SÓw, powr6.cdIli do idei bud Q-: 

wania olbrzymilOh oikJrętów. 

StamsZlykder.owtr1i>k stał pl~zy mnie, tł"zyru&~ 
jąc szklankę wody W: ręikJu. 

-l No, dzięki BiQ@UJ, PN4y,ehOOzisz GO siebh~, 
Brnwn, z,awołał ;radlośnie. 

Z1lrupaliśmy ich, j.ak k'liJry w lrojcu. 
Pociągnąłem łyfk w/Q.dy, nie . w.ied1.ZEL~> t) CO cllo 

dzi.: ,l .:,: ; .. : 
- Ty:lko jwk sprytnie to wykombinowałeś, t.:;t" 

uni nic nie zWUJWa~1i) zastaliśmy ich pra,euj"ących 
najspokojniej. -

·Wpatrywałem· się w niego osłupiały. 
- Filrma ci tego nie zalpOmni, . możesz hyć pe-

wny .. · . 
No i kończył, uśmiechając .się MI'. Filip BrOVf:l 

mil,(} mi jest powied!zieć, że firma nie· za,po~nniala~ 
Umilkł, ocierając clhus·tką POt z czoła. 

-- No, a w~ - zawalał Drayt~:....; 00 ~ 
stalu z wężem i uka.szeniem? t 

- Ach wąż! .... - rzekł Brown.-Widziele. pant 
wie, w pokoju kas)el'a byt stary ścienny łelefoo. 
Pada j ~c "\.., tył, str.ącHem 'słucha-w1tę, a m-et&1owe 
widełki, które ją podtrzymUją, wepady mi.tę na 
karku, Gdy się llniosiexn,u.ndQ8łYsięze mlłlł\ i \7f~ 
tWl()l'zyły poląc~enię.T,QbwłQ lłqIW~ Unja do elE 
kw~~ , 
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Poświęcenie fundamentu pod pomnik Tadeusza Kośoiuszki· było jedną z najwaZłniejszych 

ezęści uroczystoś,i~ 
Wczorajszy obchód święta narodo\v:.; .. 

go: urządzonego z racji 13(j;.eJ rO~talicy kon; 
stytucji 3 maja. wypadł w Łodzi niezwykle u 
foczyście. 

Mimo niepewnej pogody tysiące ludzi 
Yr·yległy na ulic~, aby wziąć udział 'v pecho: 
dzie. 

Na obu chodnikach od katedry aź d~ 
Placu \VDlności ustawiły się dziesiątki ty<jj~ 
. cy widzów~ oczekujących ukazania ::,i~ po, 
chodu 

\Ve wszvstkich kościor~ch katolickich 
V~wiątynia< h innych wyzna!1 odprawione ZI} 

~taJy nabożeństwa o godz. 9 dla młodzie l:,' 
Ezkól powste~hn1ch, a o lO:tej dla mlodzieźy 
szkól śr·~dnich. 

O godzinie II-ej rozpoczęło '5ię UtO~ 
ta;ysta mSza sw, w katedrze, celebrowana 
przez J. E_ ks. biskupa rfymienieckiego \v 
otoczeni'l kleru-

\V stallach zajęli miejsca prałaci i kilf 

noniey kapituły łódzkiej z J. ks. bisk. 
sufragancln Tomc,zakiclnt na czele przeds!a:'l 
wlclCIe władz państwowych i \vDjskowych ;-! 

f- W'.}jłjWodą JaszGzołtem, p. komisarzetn 
Rządu I.~yrkim i gen. l\1ałuchow'skim p. pr-:.' 
zes Izł)v Skarbowej TowarnicId, przcdstft'.vi 
ciele s?Kclnictwa z panem kuratorem Owili." 
akim i nacz. Michalskim, policji z p. 
nsdinspekt. Foersterem. przedstawiciele lHa:1 
~~stratu i Rady L\1iejskiej \v osobach p. 

-
KALENDARZYIL 

~oda, 4 maja - Opi~ki ;Ś.W,- Józefa. 

TEA.rRY" 
;~tr Miejski "Proboszcz wŚrroo bogaczy", 

Teatr P{)~ul~y ::Królo'rva. Jad\viga:'. 
WIDOWISKA, 

Casino "Uli>ea pokusy"· 
Luna "Liść figowy''. 
Reduta "Bunt krwi i żelaza" 
Gr •.• ,nd-Kino "Syn szetka". 
P<Ioon l}Moralność ulicy" 
Czary ~)SzalQny jeździec". 

Imperjal ,.Czerwony goniec". 
Apollo ,,2ydowskie ,szczęśde'; 
Nowości ),Ćmy Paryskie!' 

90an LudCfWY "Noce florenckie". 
;orso ~oralność ulitcy" 
Miejski Kin. ()Św. !JZłodziej z Bagdadu" 

WYSTAWY. 
Żół~ Sala Gr. Hpt. - \V;Y"Bt. pra.c. art. zeŹ:. MI 
8.twSJ"ca. 

Z órka na Dar Narodowy~ 
Maja na Dar Na.rodo­

do ~iado­
g .. ma.jał 

tygodnia 
snI'ze{~~C na-

Uroczystości poś\t;ię,=enla dokoIlał wicepr. Groszkowskicgo~ pp. ławników Kula 
ln·)wicza: iuż. .Folkiersklego; Adam~kieg{J. 
prezesa Rady - dra Pienny ~ wiceprezesów 
Fiedlera i Wol('zyńskiego i cały szereg in: 
~1ych o50bi~tt}ścL 

I-gzy biskup łódzki J. E. ts. \Vincenty r y}_ 
mieni ceki. 

Po ms:zyśw, d0 zgromadzonych prze., 
rnówil ks prałat \Vvżvkowski. 

Jedn(){ze~nie "p;zed katedrą przy Ofbl:: 

rzach polowych zostały odprawione dwie 
msze pt'zez ks. dziekana Burzyńskiego i k~i 

prała1a hlałcZYńqkiego. Do ,vojska, stojącego 
przed kościołem przema,viał ks. kapelan Ole 

Ił 

sińskł. do młodzieży szkolnej i zrzesze(l ki 
pIcf. Nowicki 

\\' czasie mszy ś,v., pienia religijne za 
sialy wykonane przez chór sumowy przy ka 
tedrze p:Jd kierunkiem p. Gorzelniaskiego 

Po mszy św_, p. generał l\1ałacho"'s~i 
w otoCZ{ nlU przedsta'\vicieIi w1adz dokonał 

f'rzegl;!du wojska. stojącego pr2.ed katedril­
a na~tt:;pni(: zoHał :.Iformowany pochód. Na 
przed2'ie szlo ,vojsko z orkiestranli na c:zelc~ 

dalej pvHqa ped dowództ\vem - D. kOln. R'j 
2t.:lnlSkieg t). oddziały Straży Ogni~\I; .. eJ i prwi 
~p')Sl)r,i:;nja woj:sk(wego~ szkoly średnic i łJ 
''fVSZeChlle, z\viązki sportowe, cechy ze S2t~Ul 

dara mi i organiz!l;; je !1"Ii tyczne. 
Przed Cl'and-łlotclell1 o godz. l \\. 

pol. odbyła się defilada, którą odbierał p 
ł?(łn. l\1ała('how~ki '\v otoczeniu przedstawbi~ 
li ·władz. 

Po defiladzie odbyła się na Placu 
,Vo1no~d llro .. ~zystość zalożenia fundamen 
łów pou rODłnik bohatera narodowego Tade 
u~za KOŚ\:~U5Zki. 

Placu \Volności, udekorowanym. fła. 
galui i zaJ.!oił!t usta.wIły się delegacje Z t:­
sztandarnmi, na chodnikach zaś tysięczne rzc 
sze publiczności. . 

Po przemówieniu p. prezesa Rady 
l\tliejskiej dr. B. Fichny zostal odczytany a 
następnie zamurowany łącznie z będącemi o~ 
becnie w obiegu monebnui polskiemi i egzeln 
plarzami pism łódzkich następuj~c~ akt erek 
<.yjny: 

"Dnia 3 maja 1927 :t., a 9:::fym istnie4' 
nlu onzyskanej Niepodleglej Najja~niejszeJ 
Rzeczypf)Spolitej Polskiej, za rządó'v prezy .. -
dent:.t Państwa Ignacego ,!\,lościckiego, preze 
sa Rady .i\1.inistró,v Marszałka J. Pilsudskio 
go~ wojewody łódzkiego Władysława Jasz; 
czoUni prezesa Rady l\liejskiej dra Bolesla~ 
wa Fichny \v roku tragicznej śmierci ś. p. 
prezydenta lU. Lod2.i Marjana Cynarskiego 
z \yoH władz ll1iej5kich jako wykonanie u. 
chwały z !,)kn 1919 l--szej Ktldy l\1iejskit~j 

zarył 7!lłożony l po:hvięcony kamień węgiel ... 
ny pod bl.,dowę pOll1nika bohatera Narodo· 
W(~go T:'ht.:.U~Z~ Kościuszki. 

Pon1nik ten t)taje na Placu \Volno.Ści 
nI. f] Jdzi jako symbol łączności i jednolito~~ 
d kultury narQdo'\vej w ciągu wieków oraz 
jako wyraz kultu Narodu Polskiego dla świe 
tlane.l postaci autora "Uni\versału Połaniec> 
kie!;o" I z\\'ydęzcy z pod Racławic oraz nieu:: 
..... n+n.1r"'. W ciaqu całego g\vego życia rycerza 

w"lności swej ojczyzny" i b.tdów". 

PQn1nik projektował i wykonał arll_ 
~~a rzeżhhl.rz l\1ieczysiaw Lubelski. 

Skład komitetu: przew. dr. B. FicMłt 
Qrezes Rady f.1iejskiej, sekretarze: inż. K 
Folki~r"5k~, ławnik lVIag. m. Łodzi, Stanisła.w. 

Rapah,ki, raduy m. Łod2i oraz członkowie: 
A. Cyrański - radny! 1\'1. Dienstl-Dąbrowa 
- ob~,vatel J. Dziamarski - obywatel, Z. 
Fiedler, \vicepr. Rady: 1\1.$ Z. Hajkowski-law. 
nik, R. Klim-radny, A. Idźkov;ski, rad.ny 
.M. Trębacz - oby\vatel! ks. \V. Tyulieniecki 
- biskup łódzki, dr. Szv.reig-radny, A. '~N al" 
czak-obywatel, fi1. Zakrze\vs.ki - oby'wate~ 

1\1. Lubelski - artysta rzeźbiarz". 
Po wnlurowaniu powyższego aktu erek 

(yjnego radni nlicjscy wraz z zaproszonymi 
gośćmi i przedstu\\'iciebmi whdz udali się 

do gmachu, Rady lviiejskiej na uroczyste po 
siedlenie. które otworzyl wiceprezes p. Fied 
lcr, podkreślajqc w s\vem przenlówieniu zna 
ezenie Konstytucji 3 ~laja. 

Następnie p. wi~epr€zes Fiedler, od~ 

czy t~ił \'."ręczony UlU przez red. T arłowskiego 
kierownika biura Nagrody Literackiej m. to 
dzi dyplom dla dra .AJeksandra Świętot:'hoW' 
skiet;o. k tórt:mu zostala przyznana "Nagroda 
Literacka m. Łodzi'" w sumie 10 tys. zł. za 
calokszh 1t pracy literackiej. 

Po odczytaniu dyplomu uroczyste p 0::­

siedzenie Rady l\1iejskiej zostało zamkr.ięre. 
Prócz powyżs.zych uroczystości wie~zo 

rem o godz. 8 min. 30 odbyła się w Teatrze 
!\1iej::.-kiln premjer;:t. "Daru \Visły" l''ł'iorstina, 
poprzcdzon:.t przelllówienienl wiceprezesa Ra 
(ly l\liejskiej p dyr. \Volczynskiego. 

Na Placu \Volności poza. iluminaclą; 
l\1agisfntu, specjalną. uwagę przechodniów 
z\vróciła wieczorem przepiękna dekoracja 
zakładu fotograficznego A. Piotrowskiego, 
wykonana z różnobarwnych lampek eleklC 
trrcznych. 

Gog. 

PREMJERN "DAR WISł;'i~"o; 
W~rajsza premjera sztuki L. H. 

l\'lorsztyna p. t. "Dar \:Visły" doznała entu:: 
zjastycznego przyjęcia przez doborową PUf 

blicznoś'(! doszczętnie zapełniajł\cą St\l~. 
})ar \ViSfy" jest jednynl z najmocniej:izycli 

polskich utworów dramatycznych jakie VI Ol 

statnich latach ukazały się ,na naszej scen1c. 
Autorowi obecnemu na premjerze zgotowa" 
n.ogor~cą ow"ację. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzi':. srotla. po raz ostaŁ.ni 'w seZOJl i,.! Z p:)\YlO­

du. ,:'yjazdu na CZflS dłuższy, P. Relewiez-Zicmhiń~ 
skleJ) "Proboszcz ,,,śród bogac~y'·. Ceny najniższe 
Jutro. CZi\Vartek, po r.'lł) drugi ~)Dar Wisły", CeDiY 
zniiol1t'. \V piątek "Elenn.t Alfa" Cł. O1t.aszewskie­
g<l. 'V ~i.1botę o;ooz. 3 m. 30 po cenaeh nainEż­
~zy(':h .;~Iśdeiel" Stanisla ",-a Przyb'."$zew&'kiego, wi:· 
esor.m IlK~łta i paia~" . . -' 
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(Od własnego korespondenta B,Rozwoju".) 

Zgierz 2 maja. 
\V lnicsiącu bieżącym ukazało się kilka 

Qtatek w ,,Rozwoju" nadużycia 'w ma~ 
jistraciemiasta Zgierza. 

Nadużycie to nie jest pierwsze, a jest 
już 4 uslowami czwarte" z rzędu \v roku 
1926: . 

A oto one: 
l) Defrau~a.cja· kasjera od ładunkó\v 

k.o1.ejowych· Btzeziewicza na sum~ okoł(1 
18,000 złoty,h, 

~) Defraudacja sekwesfratora Sok61$ 
skiego na sumę ok.oło 7.000, 

3) Defra.udacja kasjera Kra]a na sum~ 
'. około' 6:000 złotych i ostatnia 4) defrauda" 
,cja sekwestratora S. Sulei, który zdefraudo:: 
wał pg~ prasy, kilkanaście tysięcy złotych. 

.,~Vszystkie 4 złodziejstwa razem wzięte i po;;; 
.. :pełńione na szkodę spoleczetlstwa zgierskic:: 

go wynoszą okoloczy 11a\Vet zg6rą 45 DOt} 
'zlQtych czyli, że~' kazdy obywatel mias~a 
. Zgierza nawet i ten, co się dopiero w 19.;:3 
roku urodził, zapla~ił w 1926 roku przeszło 

· 2 (dwa) złote haraczu złodziejskiego. 
. Jak widać. z PO\vyższego, to w Magi-;o 

· stracie miasta Z·gierza \v 1926 roku z ludz( 
"ktorzy mieli cokolwiek z pieniędzmi do ,czY, 
.' 'nienia bezpośrednio, olbrzymia. większośC: 
;':'kradła, bo prawie 80 p:ro~., na 5 kasjcrów. 
· . s~kwestratorów . z których, dziś 4, wY'ze l 
· . wśpomnianych, siedzi w więzieniu, w ten 

sposób pra:wie 10 prOc: wydatków personał::: 
· " nvch rozkradli - rzecz. okropna i nigdzie nie 

"!'~YĆhką. 
. " '2łód~iejstwa te nie tylko, że 'źle świad 
:~;.~ą o .łych' co takowe bezporirednio popetói:: 
. Jf, lecz świadczą i źle, i to bardzo źle o ty\;h 

'eÓmi'eli nadzór nad tymizłodziejst~am!. a 
Y! pierwszym rzędzie o kierowniku wydzlalu 
podatkowego; a następnie o lVlagistracie. a 
nawet o radzie miejskiej, boc przecież było 
.~~eczą \\iadomą jak Pano\vie ci żyli i się ba 
~ a nikt na. to nawet uwagi nie zwr&!i~; 
'po c~ęści jest i odpowiedzialny W~dzial ·~o 
:wia~o\Vy Sejmiku Łódzkiego, który ponlimo 
popełnionych 4 złodziejstw w czasie od czeJ! 

'·w~icr:·ub .. dopielo ter.az w ty'm' miesiącu ta 
czyłwy~laĆ., kontrolę do l\-\agistratu m.. 
Zgierza i' to długo się namyslal; pók; to zrol" 
bił. bo przecież w lutym r. . ukazały się JU~ 
~apytania. w prasie Co do' Sulei, i pod adrei:: 

. sem Magistratu, a \Vydzial Po,viatowy jak 

.Jnilcza.ł tak milczał i nic nie słyszał; ufam)". 
~e Pąn Starosta Rtewski błędy, te naprawil 

Panowie Członkowie \VydziahJ Powia:: 
tOwegol tak ~ię nie postępuje, to jest brzyde 

'ko, Panowie' muszą zfvzumiec, że jesteścIe 
~Vładzął a władza ma jedne i te same prąw:t, 

··ala wójta tak dla sołtysa i takież SaDiC 

ala. M,ągistratu i te prawa' prosim-y wszędzie 
........................ _---

stosować! 

Ostatnia derrauda.;::,ja;. pppelniona. 
przez sekwestratora S. Suleję tych niedbalu 
('.hó\v~ czy też nieuków w Zgierzu, w zupelnoś 
ci dobiła, a mianowicie: we wrześniu r. ub. 
}\1agistrat stwierdził złodziejstwo i zawIesi! 
Suleję w ,czynnościach służbowych, \v listo::: 
padzie ukazała się o tej sprawie . wzn"tianka 
'v prasie i pomimo tego wszystkiego, Magi::: 
strat miasta Zgierza milczał i nie zawiadQeo 
mił nawet o tern pana Prokuratora, le~zv.ry~ 
rłac~lł Suleiw dalszym ciągu pełne pobory i 
to jeszcze do grudnia 1926 roku, a w ~r:.td;:: 
-niu wypłacił· mu jeszcz 3::chmiesięczn:.:t. od: 
prawę w \vys'okoŚici zt 808;00 (asygnacja Nr. 
9493 oraz dodatek mieszkaniowy w surniezł. 
220,18 asygnacja za Nr. 7677. czyli że otrzy, 
mał jeszcze pensje do końca marca 1927 .~. ' 

Jak się po mieście s!yse;y, to sum~ tą 
musiał z 'powrotemwP!acić do ka5Y miej;::. 
skiej, by \V ten spOSób sumę zdefraudowaną 
zmniejszyć gdy to jest prawdą, to Magi'itrat 
winien wiedzieć, że sumę zdefraudowaną 
ściąga się z defraudanta, a nie z lVlagistratu 
C;Zy społeczeństwa, bo takie załatwienie było 

by rowrueż defrau'daGj~ 
. 'Jak widac z PO\vyższego l\-iagh·: .. rat m. 

Zgierza nie tylko, ze: tolerO'wał tegodefra~ 
danta) me oddając go natychmiast w ·j"ęce 
fiprawiedli\vości ale jeszcze defrauduU'cowi 
pomagał się wymignąć z· rąk tej SpraWlt;t!u;; 
wości zUlniejszaj!1c mu sztuczuie zdefraudo~ 
waną sumę, co jest bardzo sprzeczne 2. ko:o 
deksem karnym r nie \Bem czy wykona\vca 
tegóż kodeksu1 będzie się na tą spl'awętak 
zapatry\vał, jak Magistrat patrzył n.a,Suleję? 
Magistrat będzie, się może tłumucz,yl, źespra 
wy nie mógł pr.ędzejskierować· do Prokurato 
ra,' ze względu na toczące się śledztwo, to Od 
powiem Magisi:1:atowi, że to nie jest rzecz,! 
Magistratu~ 4 pana Prokuratora. 

Dopiero w pooz'ątku kwietnia,rJ ,b gdy 
już. w Zgierzu wszyscy sarkali, a si.arostwo 
podobno zostało piśmiennie zawiad'ómi6ne. 
wóWczas dopiero l\lagistrat, chcą ra.tować sy. 
tuację. zawiadomił krótko przed przyjazdem 
:r:ewidenta starost\val pana Prok;uratora ':0 

powinien był już uczynić we wrześniu 1926 
roku, a nie teraz w kwietniu i 

. ~an Grzeczny. 

" I 
KTOSTA!JE DZIś NA: KOM]SJ~: POBOR.OW!.\. 

\\,: dniu dzisiejszY1TI na komisję pobQ;l 
ro,vą nr, 1 przy ul. Traugutta 10 \vinni J.i~ 
stawić poborowi rocznika 1905, którzy zos':;a 
li odroczeni jako c.z.aso\vo niezdolni i posia 
dają' poświadczenia listy poborowej od nr, 
1-250 wl~c.znie. Jutro zgłaszają się poborowi 
tego san1ego rocznika od nr. 51-500 włącznie . 

Na komisję poborową nr. 2 przy . ul. 
Zak~ltnej 82 winni stawić się poborowi rocz 
nika 1904, odroczeni' jako czasowo niezdoi,. 
ni~ i posiadający poś,viadczenia listy poboro 
wej od 1-4000 włącznie. Jutro zgłaszają sitz 
poboro,vi tego samego rocznika od ,nr. 4001 

--6081 wlacznie, oraz OdroC\~j'i·~art. '53 a, \1 

sta wy o powszechnym ohowiązku' słuzhl; 
\vojskowej (jedyni iywiciele). 

Ze starostwa Jóuzkiego winni 8;ię sta­
wić w dniu d2isiejs2ynl vi lokalu powiatowej 
komendy uzupełnień ~Łódź--powiat przy uł~ 

l'iot;:kmvskiej 187 poborowi wszystkiCh rocz 
ników, podlegających sta\viennictwuw rok. 
b·je7ącym .. 3. zamieszkałYCh w Lućmierzu i ~. 
fagiewnikachó Jutro winni się stawić poboro 
wi zamieszkali w Zgierzu, których nazwie 
Bka rozpoczynają się na litery od A.do ,. 
włącznie. (n 
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Z CYRKU.: 

TURNIEJ WALK FRANCUSKICH. 
IV dz~eń turnieju wdaI przebieg następuJBJcy: 

w I-szej parze vVi.1dman (Węgry) zwycięzyl w 6 
min. Solara (Sty,rja). VV II pa:rze Leiner (FiJlllandja) 
walczYł bez rezultatu z Fel'estano.ffam (Bułga.rja). 
\v ni-ej par,z.e lladnawialika Sz:czerbiillSikiego (War­
sZ:aiwa) skończyła SIę ldęską 1VUchelsolJ1a w 16 min. 
Spotkanie PetersO''::la (Danj,a) zNestremem(Szwe~ 
cja) nie dało rezultatu. Dzilsitaj wlalezą: Milchelson 
~Blume (Łotwa) Szc,zerbillSlki-D.ebie (Niemcy), Bry­
ła{Górny SiI.!,\sk) - Letinen, Peterson-Ferestrur.w.ff. 
~ 

,.,.,. t tt,ycle Sp r 
-

ŁTS!l. - GKS. 1:0 (0:0) 

el 

Do zawodów L. T. S. G.wysi''i'puJe z 
d w-om.a a· GMS. z pi.ę.cioma graczam'i. rezenvowy­
mi. Zawody nie na1eZiał1Y do interesujących . poza 
plierwszeI.I1'i mUl1litaiIDti ])ier\v!,.'~zej il dl"u~ej pOlo-. 

wy ~~z;na GMS. lecz pi1Jkę ocUJiera napad ŁTSG) 
i przeprowadza. odrazu ładny. atak. Po pewnym 
czasie . GMS. "rozgrywa się'\ mając hezwzględną 
przewagę, jednak napastnicy nie illOgq zdobyć się 
na celne STfdy. Do przerwy 1):0. 

Po zmiar.'ie stron gra nieco żywsza. Obie dm 
żyn.y starają się z _ pełnym poświęceniem u zdObycie 

bra.mki. Teraz więcej na froncie LTSG., z. ~ kO­
rzysta Płócienndik i w 11-ej minUJCie zdbbjwlapier­
wszą i ostatnią bramlkę dnia .. Następnie s~ mu­
l'OtWlanych wlpr·ost pOiZyCyj napa.dy obu drużyn nie 
mogą wyzyskać. Jeswze kilillka a.ta1kóIW ŁTSG. I 
bardizo do.hry sęd:ziia]l. ProtrowSlkJl Odlg.WrizdtUije za­
''lody z. 'w;yni:ktiem 1:0, <Na ŁTSG.Publilcznooci 50Q 
osóh. Zazna,czyć nalezy, ze GMS. WIYBt8eJ)ił ,z Nen .. 
harem, którego po pr:zerwie zastąpił Król. Ł'rISo:. 
g1l'ało brutalnie, czego dowodem 1.yi1:o mO!Cll"Wtów 
wlOilny.ch, podyktD'WOOlych na ich stronę. . 

Z ŁTSG. wya:óżnil się bramkalrZ, Wiidner,Wol 
fangel i Winsche, z GMS-u: br~, W~ 
ski, Ba;r:t.osz i Szor. Rezultat k01icOI\V:y nie;o~ 
dal przebiegowU gl-y. (b) 

P,l'zedmecz: 

POGOŃ - Bum 7:1 (2='1).. .' ,,-
\V I poł!()lwie gra rÓW\Ile., w II-ej ólbrlł.ymia 

prze\vaogam,,-rydę1zICri który przy Wiięikszym' wysWtu 
mógłby uzyskać z powodzeniem wwnik dlwIuIcyfl'O'WY:. 

TURYŚCI :.- SILA 10:0 ''1:8) 
Turyści wysUWili do z.o'l.wodów bez· K~iei.k.a, 

Kata\viaka, Bersza I Lassa, których sas4Wi;1i .. re~ 
zerw{}\vi z II -ej dil'użyny, mimo to przez c&ły cza$ 
mieli pl'zygniwtającą przewagę, którl:\ Wfkriirzyata; 
li '\v całej pelm, oo().bywając at 10 bramek,ż k~ 
rych blisko pOlOlWiL. (4) zdobyłA. Kubik'"Siła." 
przedstawiła obecnie. zespól. o,wprostprleC.iwny.:n ' 
własnościach, aniżdi i głosi jej~eł . '.' 

Tury:§ci zapr6zentowaJd,8i~ dobl:ze, m. k~ 
hinujączbytnio, a zdobyw.a.jl\C·. tyle . ~ Ue 
t~'lko zdObyć było motna..~ ' ..... 
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Sp6łdzielnia z ogra odp. 

R.t 1lłtiłDJa IBBI. tlaoglelioia Ir.15. 
pIJYimuje Z oprocentowaniem; 

-- •• łllul)' OIiUłfOZędftośoiowe w Zł o ty cb 
z 1S1md\tieniun j na !t aids iądani~ 

•• 'adv CUUU:UUłdł'U,icio.e W Dcflarach 
~iln~h ~alitf .. c1l obą~~ zwrotne W DoJclscn I L p. 

ZałatW!8 wszelkie opera~je bankowe 
ank 

Zakład tapfcerlko-dek ny. tab 
zyn mebli 

Telł' 14-25-
Piottko~ska lee. Tel. 14 .. t1 

Fab~ta mebli Plotrkolitska 1€.4. Tei 46·81 
KomplEtne un~f dlenl& on t:8iłłnomnit}tilych 

de •• SwykwJntnieJla1Cn. tttł~ ipt.~doj dYWlluóWt tir~.ek 
I'Oll1e IllbloW1d1ł Wie! 

Sz)bkie i ~otidne v,ykonywanie g\\arancja. 
P. S. Prtyjmuje się również roboty jubilerskie. 

W'2:łłi:a bUaterję I zegary nil raty_ 

kup 
Caluetuia Tatrzańskat Sienkiewicza 40. 

P. S,. Kupują także od naimnieiszych noś-ci 

do roznoszenia gazet. 2~4-

ac;zaó się do Adm~ "Roz \voju" 

l!Słi­

'frontowy VI Łodzi przy ul. Piotrkowskiej z tyłnew po· 
'mieueaniami Jest do wynajęcia od ł lipcar4l' b. 

li admini5tratora domu 

Sp6łJz ieJnia z ogr. odr t ~, 

RUIIIII>iiJirU&li!JiłV 123, (gmach T-wa Bzemieślnłc:a"o nResurHlł 

- - ptlyjmuje - -
II 

lowre 
od jednego złotego za oprocentowaniemt terminowe i na każde iądanie erłZ 

zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia ~lZelkie operacje bankowe. 1561-

Nauka I 

antYl1oJtt:tny nauczyciel ttd.tiem 
lekcJi w zakresie oamia: klas 

spec,. pOlski. li~inf:lł matematf" 
ka. tuJka. Prz)1spuabta s%ył.>ke 
a dobde do egzammom dla teks 
ternow pcdlug najnowi.lych 
programów. Kurs kIes) li. mle­
stą~e. 6- go sierpnia li. prałllhL 

:.:,26-5 

ł mieszkania. 

nię 2 pokoje :c kuchnię. 
pr2.~dpok.0J <. Woda śWiatle} 

lQ grÓdmieśd at al4 POiiÓJ %. kUeh 
~; UlertJ do KOltiOju: pod 

R.4 2fl1--~ 

Po ł pra~ 

Pet t'z el> nv samotny rocot .. 
nik roln)'. Zgleszać 8;~ l1.a .. 

nis ow&ntar.t u gro9v\\1ego. 
2500-:5 

Dotrzebxu chlopey do p1'skt,ki 
P ŚIU$łl!lttej PJtitrkO"SJiA '54 

2454-2 

PL~; ~ebna buteiowa l'n;e,8ZL 

351" tiar płw!f.. 2400-S 

Potr%ebn~. p!'ł.łOWaClkl f ucze­
nice Gubenu~tol'ska Nt ~5 

Na!1i!8" 2~58-1 ł 

P.tr'ębny dł,łopier:. lłl poł,U;i 
&go Sierpr:ua 16. Ił piętro. 

246t-2 

. w,jedJ:ie na 
lł~ g05podatd~ 

0(1 %sraz, olbo 
;~lI!r'J:~fi!';U "\'1: PI Le­

i? ŁOdli. 
~M-4 

DZttW<;ZjJłI1 :s.%a.t~łltS, oay 
piWne. 5 mhuił dobrze odcho 

1iil1na doodaania no w.a! 
Dalii łli~chr%czona, Wn.domośc 
tledrt uJ. Zł1W&HłZka 

Łódź. Zeromskłeg. 

pr~,,"imJ;ie do ~ran;l1 ifarbo~ 
nie bielił!l:nę, ubrania i palb! 

po cena~h PU,)stępny.:b, 
1463-1 

'tiii1 

Ś C. e;em urzqdlenła Uli ZlelOlł 
W.ąt!u 

starodawnej fajki' 
«prSI"1. Ije Dosiada.cz, karueU 
łtrzelDk, ey.rkóm i t. P.'-o nl~ 
d61łie adresó. do adm. ni& 
r::isma DOa !tS. S.$ ~~sc-

li!ka 
metalom&. materace tiraeiUł 
wyt1ddene. 1fÓ%kl a.uecłnne "U· 
m~waikł.naido~odnhej l mljtanli/ 
\\1 sklad.lłe fftbł}e,~ym .. 
ROPOL łl P!otritowłłto. ił 
pod.di'au. 11~ .... 

Drzewka łgłsłltef plelclq~~ p~ 
rawłdalnef rófe, rośliny zIMO· 
kWale do ogtOdóq; i enentatl1 
poleca" \łieUdm \fybOftl ota' 

NASIONA firma 

L. I{ołac 




